Nr. 157, 


Piątek, 11 Lipca 1918 r. 


Rok II. 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


— 
Prenumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrocznie 8 rb., kwartalałe 1 cb 
50- kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


= 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

ŻE wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 'kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop, za wyraz. Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


i: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 
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Konstantynów J Sohóler, 


PARK MIEJSKI 


dojazd pk bodi r. 2i7. 


og. 
wiecz, 


zaś o godz. 
3 po połud. 


i Codziennie Koncerty 


pod dyr. 
A. Sielskiego 


2 ostatnie wielkie zabawy sportowe 
0 godz. 7 wieczorem KONCERT DWÓCH ORKIESTR W. S. 0. 


występ znakomitego art. transformisty A. SZCZEPAŃSKIEGO. 


w sobote i niedzielę og. 9 rano koncerty popu= 
larne, wejście tylko 5 k., dzieci i uczniowie bezpłatnie 


dia dzieci i osób dorosłych 
pod kier. A Szczepańskiego 


T AN Restauracja 


\ na miejscu 
M „Wersal“ 


PARK MIEJSKI 


dla prena- 
Wejście od ul. Dzielnej. Bilety UNE = dw 
Dojazd tramwajami N£ 2 7. 
Ważne na poniedziałki wtorki 
humor w muzyce wieczory-operowe 


Do nabycia tylko w Administracji „Gazety Łódzkiej“, ul. Przejazd Nr, 1, 


r z l0 kop. zamiast 20 kop. 


ie mebli 


prana 


kam i Austria. 

Niepewność położenia na Bał- 
kanach wywołuje najrozmaitsze po- 
dejrzenia, kierowane w stronę Ru- 
munji. By je odeprzeć, rząd rumuń- 
ski rozesłał do mocarstw notę po- 
ufną, uzasadniającą mobilizację. W 
RÓ, ae op. że w. interesie 

umunji leży, a anice Grecji i 
Serbji SORA de aid, i 

Tym sposobem zdoła się zapo- 
biedz supremacji Bułgarji na Balka- 
nach, Serbja musi uzyskaó wobec 
tego brzegi Wardaru. 

Plan ten Rumaja przedstawiła 
naprzód Austrji, lecz hr. Berchtold, 
obawiając się rozrostu Serbji, przy- 
jął nieprzychylnie prepozycję Ru- 
munji. Wobec tego Rumunja zmo- 
bilzowała swe wojska i uzyskawszy 
aprobatę Rosji, postanowiła sama 
plan swój przeprowadzić, 

Nota pomija milczeniem szcze- 
gół najważniejszy: jak Rumunja za- 
mierża plan swój przeprowadzić — 
czy tylko przez zajęcie terytorjów, 
do, których oddawna rości pretensję, 
czy też przez zbrojne wkroczenie na 
teren toczącej się obecnie wojny. 

Austrja wielce jest zaniepoko- 
jonanieokreślonem stanowiskiem Ru- 
munji. Zaniepokojenie to wyraża się 
mnóstwem wieści, błąkających się 


po pismach wiedeńskich, a mogą- 
cych być tylko wytworem-strwożo- 
nej fantazji. 

Między innemi tam powstała 
wieść, jakoby Rosja, w razie czyn- 
nego wmieszanie się Austrji do za- 
targu bałkańskiego, zagroziła zaję- 
ciem Gałicji wschodniej. Kiedy to 
zagrożenie nastąpiło, komu zostało 
złożone, nikt nie wie. 

Alo pogłoska krąży i budzi za- 
niepokojenie ogółne. Wszędzie mó- 
wią o rychłem powołaniu rezerwi- 
stów austrjackich, o przygotowaniach 
do wojny. 

Słowem, wraca znów ten stan, 
jaki Austrja przebyła podczas zimy, 
wynikiem którego była ogólna ruina 
ekonomiczna. 

Do dziedziny faktów realnych 
należy stwierdzenie, iż ambasador 
francuski w Wiednia był z wizytą 
u hr. Berchtofda i uszędownie prze- 
dłożył mu wniosek franeusko-angiel- 
ski, aby mocarsbwa oświadczyły, że 
nie będą interwencjowały w sporze 
bałkańskim. Na to kr. Berchtold 
miał odpowiedzieć: 

„Rząd austro-węgierski wita z 
radością informacje francuskie i na- 
dzieje, które rząd do tej propozy- 
cji przywiązuje, tem bardziej, że 
Austrja życzy sobie gorące utrzy- 
mania pokoju europejskiego. Jednak 
nie widzimy aktualiego lub praw- 
dopodobnego powodu, któryby nas 


| na koncerty W. S. O. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


Cena: 


„Katy Lilli) 


środy 
wieczory operetkowe 


10 kop. zamiast 20 kop: 


skłonił do interwenjowania. Atoli mu- 
simy uwzględnić pewne wypadki, 
wśród których interesa nasze były- 
by zagrożone. Niedawno byliśmy 
zmuszeni dla obrony naszych inte- 
resów poczynić pewne militarne za- 
rządzenia. Ani Francja, ani Anglja, 
ani Niemcy nigdy w takiem poło- 
żemiu nie były. Nikt nie może gwa- 
ramtować, iż to się już nie powtó- 
rzy. Żaden rząd w tych warunkach 
nie zrezygnuje ze swobody działania. 
Jesteśmy zdecydowani dziś i w 
przyszłości pozostawić troskę o ca- 
łość państw bałkańskich im samym, 
jednak nie możemy pozbawić się 
prawa interwenjowania w obronie 
naszych własnych interesów“. 

A według komentarzy, jakiemi 
pisma wiedeńskie zaopatrują tę od- 
powiedź, najpoważniejszem zagroże- 
niem „interesów austijackich* było- 
by czynne wmieszanie się Rumuji 
do zatargu bałkańskiego. 

Interwencja austrjacka pociągnę- 
łaby za sobą zawikłania, których 
następstw i wymiku przewidzieć nie 


podobna. 


Wywiad u Mahmuda - 
Muktara baszy. 


Współpracowmńk „Berliner Tageblatt" 
miał wywiad m posła tureckiego w. Berlinie, 
głośnego generała Mahmuda-Maktara baszy. 
W. trakcie wywiadu wywiązała się następa- 
jąca rozmowa: 

„Czy to prawda — spytat wywiadowca— 
że Turcja zawarła s Bułgarją ugodę, na mocy 
której mm zrzeczanie się kontrybucji Turcja 
zobowiązuje się zachować neutralność wzglę- 
dem Bałgarji?* 

„Nie o tem nie wiem, osobidele jednak 
jestem przekonany, że zrzeczenie się kontry” 


bucji nie może być równoważnikiem na- 
szej neutralności, niesłychanie dla Bułgacji 
ważnej. * 
„Więc ekscelencja sądzi, że Turcja pos 
winna się wmieszać w toczącą się wojnę?* 

„Bezwarunkowo. Połączywśzy się Z wro- 
gami Bułgarji, możemy odebrać z powrotem 
większą część wiłajetu adrjanopolskiego, za 
wyjątkiem samego miasta, które wymagało- 
by kilkomiesięcznego oblężenia, obeenie zaś 
jedynie wskazana jest szybkość ruchów wo- 
jennych*, 

„Czy jednak mocarstwa nie zaprotestu- 
ja przeciw komplikującemu jeszcze  bar- 
dziej powikłanie bałkańskie wystąpieniu Tar« 
eji?" 

„Mocarstwa? Mocarstw dzisiaj niema, 
Sa dwie grupy sił, które działają we wręca 
przeciwnym  kieruku i dlatego się równowa- 
żą. Pojedyńcze mocarstwo mogłoby wywrzeć 
na nas presję, lecz w dzisiejszych  warun= 
kazh pojedyńcze wystąpienia są wyłączo= 
ne“, 

„Czy wewnętrzne stosunki pozwolą Turcji 
prowadzić uową wojnę?“ 

„Wewnętrzne stosunki sprzyjają wojnie. 
Armja czataldżyńska już dzisiaj rwie się de 
boju, a jest ona w stanie sprostować swoje- 
jemu zadaniu. A wśród ludności — sama 
myśl o możliwości odwetu zn doznane upo- 
korzenia i klęski wywołuje prawdziwy entu- 
zjazm“. 


Tow. rozw. przem, rzem. 
i handlu. 


Władze zalegalizowały statut „Towarzye 
stwa rozwoju praemysłu rzemiosł i handlu“, 
które ód poniedziałku ubiegłego a więc w 
dniu 7 lipca r. b. rozpoczęło swoje istnie- 
nie, Na zebranie organizacyjne w Warsza- 
wie przybyło 250 osób z całego kraju, które 
wybrały zarząd złożony s 30 ozłonków i 
powierzyły mu dalsze prowadzenie sprawy. 

Tow. to ma na celu współdziałanie 
wśród ludności chrześcijańskiej rozwojowi 
przemysłu rzemiosł i handlu, pomoo wzajem= 
ną w tym kierunku członków Towarzystwa, 
popieranie przemysłowej, rękodzielniczej i kule 
turalnej ieh działalności. 

W tym celu Towarzystwo gromadzi wia= 
domości, dotyczące przemysłu, handlu i rze< 
miogł, udziela swym  ozłonkom bezpłatnie 
wszelkich porad i informacji o źródłach za» 
kupu i rynkach zbytu, pomaga w organiz0= 
waniu reklam przez układanie i wydawanie 
kalendarzy adresowych, broszur i wogóle wy* 
dawnietw informacyjnych; organizuje poga- 
danki, wystawy, odczyty i sprawozdania w 
kwestjach dotyczących przemysłu, rzemiosł i 
handlu, utrzymuje biblioteki i czytelnie, u= 
dziela pomocy członkom hędącym w potrze»! 
bie przez wydawanie im wsparć i bezprocen= 
towych pożyczek. ? 

Biuro Towarzystwa posiada wydziały: 
statystyczno-informacyjny, wydawniczy, po- 


2 


irednictwa handlowego, reklamowy i prawny. 

Towarzystwo ma prawo otwierać oddzia: 
ty w każdem mieście, które posiadać będzie 
30. ozłonków rzeczywistych. 

Do władz Towarzystwa wybrani zo- 
atali: 

Do zarządu: pp. St. Baliński (Płock). J. 
Błeszyński, Z. Choromański (Ciechanów), ks, 
Witold Czetwertyński, junior, ka, J. Gnatow= 
ski, St, Borzyński (Piotrków), W. Grabski, 
J, Gryżewski, J. Hoffman (Zagłębie), ka. Flo» 
sjan Harabarda (Suwałki), M. Karyszkowski 
ISiedlce), W. Klawer, M. Kokowski (Często= 
nWowa), M. Kretkowska, M. Lutosławski, B. 
1.skomski (Łódź), B. Markowski (Kielce), Bt. 
Mikułowski-Pomorski (Radem), W. Młynar= 
Rki (Kalies), S. Moskalowski (Zamość), F. Pa- 
włowski, ks, S, Popławski, F. Radoszewski, 
J, Rudnicki, A, Sadzewicz, S, Bliwiński (Lu. 


blin), M, hr. Zamoyski, J. Zagleniczny 
(Włocławek), A. Wolski i Fr. Wierzbicki 
(bomża). 


Do komisji rewizyjnej weszli pp. J. Gar- 
dowski, ks, M, Godlewski, 8. Gorski, A. Kar- 
Bzo Biedlewski, J. Kleniewski, 8. Kozicki, A. 
Marylski, F, Piasecki i dr. A. Rząd, 

Na prezesa zarządu wybrano p. Fran- 
ciszka Radosze wskiego, na wicepreaeów Ma- 
sjana Lutosławskiego i Władysława Grabe 
skiego, 


Informacje. 


Policja warszawska zaprzestała się doma- 
gać wyrabiania obowiązkowego książeczek 
legitymacyjnych z chwilą, gdy po dojścin da 
lat 15 lub 16 uzyskuje się paszport bezter- 
minowy. Przy wydawaniu paszportów bez- 
terminowych zaprowadzono również dwie bar- 
dzo pożądane zmiany, mianowicie dla mło- 
dzieży mającej stawać do powinności wojsko- 
wej, policja poprzestaje pn wpisaniu tylko 
odpowiedniej adnotacji, w którym roku oka- 
ziciel paszportu powinien stawić się do swej 
powinności. Dla nieletnich kobiet również 
zaprzestano wydawać paszporty prowikorycz- 
ne do chwili dojścia do pełnoletności i odrazu 
wydany paszport na przyszłość służy juź bez- 
terminowo. 


Z Cesarstwa. 


-+ Życie Tołstoja w kinematografie. 
Słynny poeta rosyjski Andrejew pracuje obe- 
cnie nad opracowaniem żywota Tołstoja do 
kinematografu. Filmy te mają być sporządzo- 
ne przy udziale najwybitniejszych aktorów ro- 
syjskich. 

-++ Walka z językiem małoruskim. W 
Charkowie na kursach nauczycielskich jeden 
s nauczycieli rozpoczął mowy w języku ma- 
łoruskim, Obeeny przytem urzędnik do szcze- 
gólnych zleceń zmusił go do przerwania mo- 
wy. Mówca został usunięty z kursów, zaś 
Inni nauczyciele zostali zmuszeni do złożenia 
oświadczenia na piśmie, że nieupoważuili go 
do przemawiania w jch imieniu, 

-- Maksym Gorkij wraca. Korzystając 
g amnestji na mocy manifestu jubilenszowego, 
Maksym Gorkij wrsea do Rosji i już zawia- 
domi? o tem konsula rosyjskiego w Nea- 
polu, 

-+ Magistrat w sądzie. Pan Bez-Kor- 
niłowicz z Kamieńca pociągnął przed kratki 
sądowe magistrat za nientrzymywanie w pos 
rządku braków miejskich wstanie należytym. 
Bruki rzeczywiście musiały być zbyt „łódz- 
kie", gdyż p. K. jadąc na monocyklu, wpadł 
w wybój i strzaskał ramę maszyny.j 

Sąd uwzględnił jego żądania w kwocie 
162 rb, głowę zaś miasta skazał na 5 rb. 
kary, 

Ciekuwa rzecz, ileby rocznie musiał 
płacić magistrat łódzki, gdyby tak wszyscy 
poszkodowani chcieli zwracać się do sądu? 

-+ Nowe trudności dla studentów. — 
Uniwersytety rosyjskie otrzymują od. zagra- 
nicznych studentów mnóstwo podań o przy= 
jęcie. Wyjątkowo dużo nadesłano z Austrji, 
gdzie z powodu różnych komplikacji politycz- 
nych i zaburzeń śród studentów dalsze uczęsz= 
czanie ich na uniwersytet jest niemożli- 
wem. 

Ministerjum oświaty, wobec oczekiwane» 
go „dmiernego napływu studentów, postano- 
wiło żądać od nich świadectw o prawomyśl- 
ności, oraz specjalnego świadectwa o sprawo- 
wanin od rektora uniwersytetu, do którego 
nezęszczał dany student, 


Z Litwy i Rusi 


C Szajka międzynarodewych aferzys- 
tów. Gazeta „Dień* komunikuje o wy- 
kryciu całej bandy fałszerzy i aferzystów 
w Wilnie, którzy na wielką skalę trulnili 
nię zbytem rzekomo złetego piasku (bez 


„GAZETA ŁÓDZKA*—11 Lipca 1913 r. 


opłat rządowych), oraz fałszowanych ban- 
knotów rosyjskich. 

Złoty piasek fabrykowano z piasku 
prawdziwego, opiłek mosiężnych i żelaz- 
nych, przez specjalne pociągnięcie ich praw- 
dziwem złotem, Po [towar ten zjeżdźali 
nabywoy z zagranicy, ńciągani ogłoszeniami 
w pismach tamtejszych. 

Do sprawy są, jak feytuje „Dień*, za- 
mieszane znane osobistości, jak: M, Kace- 
nelson, S, Birota, I. Birota, Lewit, Fracht 
i auatrjaeki poddany Hanau. Ogółem szajka 
jakoby liezy około 40 osób. 

È Samobójstwo. Pracownik mińskiej 
filji składu maszyn do szycia Singera, 
Bratko wski, rzucił się pod pociąg, idący 
z Wilna do Mińska tuż pod stacją Ra- 
tomka, i zmarł w drodze do szpitala w 
Mińsku. Przyczyna samobójstwa niewyjań: 
niona. 

O Zajście w Berdyczowie. W kijow- 
skim sądzie wojennym rozpatrywano sprawę 
podporucznika 42 artyleryjskiej brygady 
Wadima Gułdari, oskarżonego o zadanie 
ciężkich ran żydowi Prywenowi. Akt oskar- 
żenia zarzucał p. Gułdari, iż Bpacerując po 
ul. Białopolskiej w Berdyczowie  potrącał 
tak silnie przechodzących żydów, że nje- 
którzy z nich padali na chodnik. Jeden z 
potrąconych zwrócił uwagę oficera na nie- 
odpowiednie zachowanie się, lecz został 
za to srodze pobity, Świadek zajścia Pra- 
wen cheiał wezwać policję, lecz krewki 
podporucznik silnem pehnięciem szabli w 
brzuch powalił go na ziemię. Na sądzie 
Gułdari tłumaczył się tym, iż Prywen go 
obraził. Sąd skazał Gułdariego na 10 dni 
aresztu na odwachu. 


Z Królestwa. 


$ Koronacja obrazu. Prałat ko- 
legjaty kaliskiej, ks. Ignacy Płoszej, otrzymał 
od J. E. biskupa djecezji kujawsko-kaliskiej, 
ks, Stanisława Zdzitowieckiego, depeszę ma- 
stępującą; 

„Głęboko wzraszony nieałychapą Święta- 
kradzką zbrodnią w kolegjacie jednocześnie 
piśmiennie zarządziłem ekspijscyjne nabożeń- 
stwo. Natychmiast po otrzymania mojego po- 
lecenia odprawić rzeczone nabożeństwo. Mnie 
proszę zawiadomić depeszą, czy korony zwró- 
cano kolegjacie, gdyż pragnę w nadchodzącą 
sobotę przyjechać do Kalisza i dopełnić kos 
rouacji. Biskup Zdzitowiecki", 

Na skutek powyższej depeszy ks, pralat 
Ignacy Płoszaj odpowiedział, że koreny są 


odebrane, Wobec tego koranacja Bwię- 
tego obraza odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę. 


$ Kapitał i praca w Zagłębiu, 
Administracja fabryki p. f, „H. Dietel*" od 
doia 6 lipca podwyższyła swym robotnikom 
zarobek o 5 kop. na dniówkę—według cen- 
nika płacy, przyjętego w tej fabryce. 

$ Zatrute mięso. Ousgdaj w Da- 
browie na kolonji „Ksawera* żona jednemu 
z robotników kopalni „Paryż“ przyrządziła 
z nóg wołowych tak zwaną galaretę, Po 
spożyciu na kolację galarety zaraz w nocy 
zachorowała z Bilnemi objawami otrucia ćała 
rodzina, składająca się z ojca, matki, dwojga 
dzieci i jednej kobiety, Na miejsce wypad- 
ku zjechał doktór, który po dokładuem zba- 
daniu chorych odwiózł wszystkich pięcioro 
lżej i ciężko chorych do szpitala kopalni 
„Paryż“. 

$ Skutki deszczów. Korespon- 
dent „Gazety KŁódzkiej* z pow. kutnowskiego 
donosi o tem, jakie szkody wyrządziła wskutek 
spadłych deazozów rzeczka Ochnia, W roku 
obecnym wylewa ona już po raz trzeci, nisze 
cząc pola kartefli, buraków i zabierając kopy 
siana z łąk, Najwięcej ucierpieli drobni go- 
spodarze, 

§ Katastrofa kolejowa. Z Pu- 
ław donoszą nam telegraficznie: Dziś około 
godziny 10 rano skutkiem wadliwie nastavio- 
nej zwrotnicy najechały na niebie dwa po- 
ciągi towarowe, 

Z powodu zderzenia tego rozbite zostały 
8 wagonów, których odłamki zagrodziły plant, 
Katastrofa ta spowodowała przerwę w rnolin 
pociągów, trwającą około jednej i pół go- 
dziny. 


Z Warszawy. 


() Krwawy porachunek. Wcz0- 
raj około g. 8 i pół do zamieszkałego w 
domu mr. 8 przy ul. Czerwonego Krzyża 
robotnik fabryki mechanicznego obnwia, 
18-lelniego Bolesława Kosteckiego, zgłosiło 
się dwóch jakichś ludzi, którzy zażądali 
rozmowy na osobności, 

Bpełniając żądanie przybyłych, Kos- 
tecki wyszedł na ulicę. Po chwili rezległy 


się wołania o ratunek. Zwabieni tem do- 
mownicy wybiegli i zastali Kosteckiego le- 
żącego w kałuży krwi. Tajemniczy jego 
rozmówcy zbiegli. 

Do rannego wezwano Pogotowie ra- 
tunkowe, które stwierdziwszy rany klute 
piersi i brzucha, postanowiło go odwieść 
do szpitala św. Rocha. 

Wdrożone w tej sprawie dochodzenie 
ustaliło, że jeden z tajemniczych zabojców 
był prawdopodebnie mularzem, gdyż miał 
ma sobie poplamione wapnem ubranie, Na 
podstawie tej poszlaki policja ma nadzieję 
achwytania napastników i wyjaśnienia mo- 
tywów tajemniczej zbrodni, 

Repertuar 

Teatru Po jego w Warszawie. 

W piątek, dnia 11 „Gromiwoja*. 

W sobotę, dnia 12 „bilje“. 

W niedzielę, dnia 13 „Gromiwoja”. 


Z sąsiedztwa. 


X Nowe linje telefoniczne w 
okolicy. (a) Staraniem dzierżawcy mająt- 
ku Puczniew, p. Czesława Bilewicza, powsta- 
je nowy węzeł linji telefonicznych, które z0- 
staną włączone do łódzkiej sieci telefonicznej 
a mianowicie: 

Linja s majątku Miaczów go maj. Bar- 
nów, u p. Bztegmana, długości 6 wiorst, z 
Sarnowa do Błota własności p. Kaskiego z 
Błota do Bełdowa p. Wężyka i z Bołdowa 
do Alekesmarewa łęczyckiego, gdzie zostanie 
wyłączona jako lokalny abonent 3 ; siecią 
łódzką. 

Blacja Alarsandrów przyjmuje węzeł 
nowych Jinji telefenicznych sa „opłatą 100 
rb. rocznio za aparat, 

Odnośr7 ksretoryś już nporzadzono. 

X Z „bicy“ xgierskiej. (c) W 
niedziejy madctedzącą zgierskie Towarzy- 
atwo śpiewacze „Lira* urządza wielką za- 
bawę w lesie zgierskim, pomiędzy linją 
tramwajową, a torem kolei kaliskiej. 

X Z zgierskiega komitetu le- 
Śśnego. (c) Człrask zajerskiego komitetu 
leśnego, p. Stanisław Bobierej, na skutek 
prośby własnej, został uwolniony 2 zajnowa 
negó stanowiska, 

X Czyj wóz? (c) Na polach mająt- 
ku Małuuów, w gminie Puczniew, znalezieno 
w życia wóz wartości kilkunastu rubli, praw 
deyodoknie pozostawiony tam przes  zło- 
dziajó”. 

X Echa morderstwa na po- 
lach juljanowskich. (c) Jak donosi- 
liśmy, va polach wsi Juljanów, gminy Chojny, 
w pobliża drogi, wiodącej z Jędrzejowa do 
Cheje», nuslesiono w poniedziałek zwłoki jne 
kiejś kobiety z kilku głębokimi ranami na 
głowie. 

Śledztwo ustaliło, iż były to zwłoki mie« 
Bzkauki wsi Jędrzejów, w gminie Wiskitno, 
Karoliny Frajtakówny, lst 44, Dematka w 
dniu krytycznym, o godzinie 5 rano, jak 
zwykle, udała się 7 dwiema konwami mleka 
do Chojen i w powrotnej drodze padła ofiarą 
morderstwa. 

Istnieje podejrzenie, że morderatwo zo- 
stało dokonane na tle majątkowym ponieważ 
denatka, jako panna, mieszkała przy nader 
zamożnym ojcu 1 rządziła dowolnie całym je- 
go majątkiem. 


Wprowadzenie powszechnego 
nauczania na przedmieściach. 


W osadzie fabrycznej Bałuty Nowe 
oraz kolonjach nodmiejskich Żubardz i Ra- 
uogoszez odbyły zę posiedzenia pełno- 
mocników gminnych w sprawie wprowa- 
dzenia powszechvego szkolnego nauczania 
w powyższych miejscowościach, 

Na posiedzeniach ustalono, Że: Osada 
Baluty Nowe liczy 89,416 mieszkańców, w 
tem 6,258 dzieci w wieku rzkolnynmę 70- 
dług „lanu wprowadzenia powszechaep? 
nauczania powyższa miejscowość musi 20- 
siadać 125 kompletów szkół początkowych, 
ponieważ zaś obecnie jest już ich 26, prze 
to uchwalono otworzyć jeszeze 99 nowych” 
w kolonji zaś Radogoszcz jest 18487 osób 
ludności, v tem obliczono *lość dzieci w 
wieku szkolnym na 1290 dzieci, 

Plan powszechnego: wauczsnia obej- 
muje 26 kompletów szkolnych, ponieważ 
obecnie istnieje już 9 kompletów szkół, za- 
tem uchwalono do 1920 r. otworzyć jeszcze 
17 kompletów szkót nowych, 

(W kelosji Żubardź jest 15589 lud- 
ności, w tem dzieci w awkolnym wieku 
1091, plan zaś powszechnego nauczania 
szkolnego przewiduje 21 kompletów szkol- 
nych, obecnie w kol, są otwarte 8 kom- 
plety, zatem do 1920 r. uchwalono otwo- 
rzyć 18 nowych szkół. 

Uchwalono, iż nauczyciele szkół Ba- 
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luckich, oraz na Zubardziu i Radogoszczu 
muszą być srównani ćo do pensji z nau. 
czycielami szkół łódzkich. 

Całkowite utrzymanie jednej istniejącej 
4-r0 kompletowej szkoły wynosi sumę 5926 
rb. rocznie; dla nauczyciela religji 400 rbu 

ierwszemu nauczycielowi pensji rocznej 
00 rb., temuż na utrzymanie niedzielno 
rzemieślniczej szkoły rocznie 100 rb.; dru- 
giemu nauczycielowi pensji rocznie 600 rb. 
trzeciemu—600 rb.; ezwartemu — 500 rb; 
opał 110 rb.na utrzymanie atróża—210 rb. 
piśmienne matorjały 48 rb; drugiemu non- 
czycielowi na lokal 800 rb; trzeciemu nau- 
czycielowi—300 rb.; czwartemu — 800 rb. 

Podług powyżezego utrzymanie jed- 
nego kompletu szkolnego w podmiejskich 
miejscowościach wynosi 1471 rb. 50 kop. 
rocznie. 

Uchwalono czynić starania o przyzna- 
nie zapomóg od skarbu w kwocie 700 rb. 
na każdy szkolny: komplet, Pozostające 781 
rb. 50 kop. na utrzymanie każdego kom- 
pletu uchwalono wypłacać z funduszów 
gromadzkieh i egzekwować podług sporzą- 
dzonego rozkładu podatkowego. 

Na urządzenie wewnętrzne każdego 
kompletu szkolnego, umeblowanie i t. p 
określono sumę 288 rb. 65 kop.z tego po« 
stanowiono starać się o 200 rb. zapomogi 
jednorazowej od skarbu państwa, a pozo« 
stałe 88 rb. 65 kop., zostaną wyasygno< 
wane z funduszów miejscowych. 

Postanowiono przy wprowadzeniu nau- 

czania powszechnego pobudewać własne 
lokale szkolne; w tym oelu postanowionu 
czynić starania u władz szkolnych a wy- 
asygnowanie ns ten ceł zapomóg od skarbu 
oraz udzielenie od rządu pożyczek bezpro* 
centowych, mianowicie: w kolonjach Rado- 
goszez i Żubardz projektowane budynki 
szkolne pochłoną po 90,000 rb. w każdej 
miejseoweści, postaaowiono więc prosić 
władze szkolne o wyasygnowanie [zapomóg 
od skarbu w wysokości po 87,500 rubli 
jednorazowa, ©raz czyni starania o pod. 
wyżkę bezprocentową w sumie 52,500 rb., 
spłacaną corocznie w ratach po 2625 rb. 
z każda} miejscowości, licząc od 1915 roku 
do 1835. 
ES Koszt wzniesienia gmachów szkolnych 
w osadzie Bałuty Nowe wyniesie 420008 
rabl*; uchwalono prosić o 17500 rb. jedno< 
raznmej zapomogi od skarbu państwa, oras 
ndzisłenie pożyczki bezgrocentowej w wy» 
sokońri 24500 rb., spłacanej corocznie Ta 
tami po 12250 rb. £ 

Stosawnie do powyższego, po uzyskse 
nia żądanych zapomóg, zatwierdzono na- 
stępujący plan otwierania nowych szkół. 

W kolonji Radogoszez szkoły będą 
otwierane w latach 1914, 1915, 1916 i 1917 
po dwie nowe szkoły corocznie, a w 1918, 
1819 i 1920 — po trzy. 

W kolonji Żubardz mają być otwie« 
rane w latach 1914 i następnych do 1917 
włącznie po 2 komplety szkolne, w 1918 
i 1919 — po trzy i w 1920 r. pozostałe 
cztery. 

W osadzie Bałuty od r. 1914 [do 1919 
włącznie po 14 kompletów szkolnych co= 
rocznie oraz w 1920 — 15. 

Z chwilą wprowadzenia powszechnego 
nauczania coroczny koszt utrzymania wszyst- 
kich szkół wynosić będzie: w kolonji Ra- 
dogoszcz od gromady 18825 rb. 50 kop. i 
zapomogi od skarbu 11900 rb. w kolonjt 
Żubardz od gromady 14067 rb. i zapomogi 
od-skarbu 12600 rb. — W osadzie Baluty 
Nowe 77868 rb. 50 kop. od gromady i 
69300 rb. zapomogi od skarbu. (a) 

. 


powszechne nauczanie w 
smi: Luómierz. (s) Na odbytam os 
negdaj zebraniu w gainie Leémierz, w pow. 
łódzkim, uchwalono jednogłośnia otworzyć w 
gminie 7 szkół nowych, t.j. tyle, ile prze« 
widuje sieć szkolna, zaprojektowana przes 
władze okręgu naukowego. 

Nowe uczelnie powstaną we wsiach: 
Proboszczewice, Słowik, Giosuy, Dzierzązna, 
Rosenów, Stępowizna i Dąbrówka. 

Budowa domów szkolnych oraz budyn- 
ków gospodarczych dokonana będrie przy 
materjsinem poparciu rządu stopniowo, mia- 
nowicie; w r. b. we wsiach Ciosny i Dzie« 
rzązum, w r. 1914—w Dąxwówce, w r. 1915 
w Słewiku, w r. 1916— w Rosenowie, w r. 
1917—w Proboszczevicach, w r. 1918—na 
Btępowiźnie. 

Obecnie (na 580 dzieci w wieku szkole 
nym) gmina Lućmigra posiada 3 szkoły, war. 
1918 liczba ich wyniesie 10. 

Wszystkie szkoły zaliczone zostaną do 
kategorji aakół gminnych, wobec czego skład- 
ki na ich budowę i utrzymane będą nałożo= 
ne zarówno na gruuta włoścjańskie jak i 
dworskie. 

Na budowę szkół, oprócz zapomóg Tzą= 
dowych, o które uchwalono wszeząć starania 
nieswłoczhie, gmina ponosić będzie. rocznie 
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1920 rb. 5 czego przypadnie 00 T002- 
do czasu wzniesienia nuchwalenych 
„mórg ziemi około 1 rb. 25 kop. 
tak znacznych wydatków, gmi- 
do wprowadzenia 
sia powszechnego ‘przez p Opatow- 
, pisarza gminnego i p. Egierta, oby- 
„zgodzili się ohętnia ponieść wszelkie 
jakie na nich spaduą w myśl pod- 
zhwały, a nadto przyrzekli na przy- 
powiękazać liczbę szkół w miarę przy- 
dsieci w wieku szkolnym, w [takim 
aby nigdy. żadne dzisoko nie było 
sione możności pobierania nauki, 

Powszechne nauczanie w 
jecie łódzkim. (a) Na zebraniach 
ych postanowiono otworzyć nowe 
p w gminie Babice 4, w gm. Górki — 
gm, Rszew — 21, oraz w gm. Pacz- 
Al 


wika uyoiezedia. 


pyritmto 
gchęceni gorąco 


Kasy chorych. 

Według danych, zebranych przez 
terjnw handlu i pzzemysłu, w chwili 
mj w całem państwie wydano 226 
leń na utworzenie kas chorych. 
Największą ilość pozwoleń przypada 

moskiewski, 
Ogólna liczba uczestników kas wynos 
(78 robotników. 
Organizuje się 258 kas. 


Kalendarzyk- 


Dziś Pelagji M, 
Jutro Jana Gwalberta Op. 
jmiona słowiańskies dzńć Olcha św. 


| Tohmire. bł. 
Wschód słońca og. 3 m. 5L 
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Zachód  « E 19. 
Długość 2 A ot 28, gi 
Stan pogody.— odług jerwacji opty- 
D. Rittera, ul. Piotrkowska M 85. 
JMOMETR: Rane o g. 8. j2 ciepła. 
,  „  Połudn.o g. 12. 1 “ 
p y Wczoraj a r 8 w. 140 . 
jimm 118 ciepła. BARO- 750 
mum 169 ME' najwyżej — 
Park Staszica przy |ziełnej. 
Jennie konćerty orkiestry . Warszawskie 


ogniówej. 
ieteka Btekelskich, (Mikołajew- 
59) otwarta codziennio od g. 34 do Bej 
rem, w niedziele i święta 1-0j do 
(PE zytetnia pism Tow: „Wiedza!!, 
EaI 105, otwarta od g. è po Ri 
wiecz, n w niedziele i święta od godz. 10-ej 
io do godz. 10-ej wiecz. 
zee nauki i ST Piotrkow- 
h nr 91). Otwarte j U ładnie 
ty Dicota e święte 1 miedzieia od. 12 
mo do 10 wiecz. 


—— 


KRONIKA. | 


Projekt poźnednietwa. 
| Powstał projekt, ażeby komitet ubywa. 
Miski, zorganizowany w awom orasie dla nios 
lenia pomocy robotnikom, pozbawionym pra- 
jj wskutek zastoju w przemyśle, wznowił 
wg działalność i podjął się pośrednictwa 
siędzy fubrykantami a robotnikami, W tym 
wlu należałoby uzyskać pozwolenia władzy 
w zwołanie zobrauia robotników  pószcza- 
yólnych fabryk, w cea wybrania detegatów, 
Hórzy, współnia z człoukami komiteta oby- 
watelskiego i delegatami fabrykantów rozpo" 
niawaliby żądania robotników 1doprowadzałi do 
porozumienia. 


(a) Władze 
wójta gminy A wyjaśnień w spra» 


Starszy budowniczy m. Łodzi, inż, S 
Nebelski, wyjechał do Petersburga, dele" 
gowany przez łódzki zarżąd 
wach gospodarki miejskiej. 
downiczy miejski inż. Referowski. 

Podwójny ter tezmwajowy. 

Tow. tramwajów areae miej- 
skich otrzymało pozwglenia na utożenia 
drugiej pary szyn ne wise: Dażetncj (2 m. 
38 do 9. Wczoraj przymtąpiówo już Go robót 
przygotowawczych, 

Z Pogotewia. 

(a) Wozoraj R się ogólne roczne z0% 
branie członków łódzkiego Toworzystwa do- 
rażuej pomocy  lekorskciej Pogotowiu ratan- 
kowego. 

Przybyło na zebranie załedwia uaegnańcie 
osób. 

Zugaił posiedzenie prezes zarządu dr, 
Alfred Krusche, poczem na przewodniczącego 
powołano dr. Kolińskiego, który ze swej stro» 
ny zaprosił na asesorów adw. przys. Aleksan- 
dru Babickiego i p. Ludwika Nowińskiego, 
pióro trzymał dr. A, Tenenbaura, 


„GAZETA 


Odczytano sprawozdanie Z działalności 
Towarzystwa za rok ubiegły, nad którem wy- 
nikły ożywione debaty i dyskusje. Co do 
odwożenia chorych karetkami Pogotowia do 
szpitali i pobieranie za to płacy, ustalono, Że 
w wypadku ciężkim, gdy lekarz uzna to za 
stosowne, chorego obowiązkowa przewozi sią 
do szpitala; w, razie zaś gdy stan chorego 
pozwala na pozostawienie go w domu, prze 
wiezienie do szpitala ńastępuje DA wyraźne 
żądanie ohorego i wtedy pobiera się stosowną 
opłatę, 

Po zaakceptowaniu sprawożdnnia kasos 
wego za rok 1912, które wykazało w przy* 
chodzie 29,139 rb. 19 kop, w pozostałości s 
1911 roku 24,599 rb. 67 kop., razem 54,038 
rb. 86 kop. w wydatkach zaś 22,231 rb. 98 
kop. i w przeniesieniu przewyżki 81,806 rb. 
88 kop. na fundusz dochodów za rok bieżący, 
zatwierdzono bilans Towarzystwa za rok ubie» 
gły w sumie ogólnej 72,486 rb. 25 kop. 

Zatwierdzono również preliminara budżo- 
tu pa rok 1913, przewidujący w dochodach 
16,100 rb, w wydatkach zaś 22,300 rb., A Z0* 
tem przewidujący deficyt 7,200 rb. 

Na wniosek dr. Pinkusa, który oznajmia, 
że Pogotowie musi w roku bieżącym zakupi 
czwartą parg koni, 00 nie jest objęte budże- 
tem, uchwalono , upoważnić zarząd do prze* 
kroczenia, budżetu o 10 proo. i przenoszenia 
sum z pozycji do pozycji. Przeprowadzono 
wybory na miejsce 3 usłępujących członków 
zarządu, oraz komisji rewizyjnej. 

Do zarząda weszli pp: dr. Kon, Chojno- 
waki i Groszkowaki; do komisji rewizyjnej 
Edward Heiman, B. Wache i dr. Jam Wisto- 
oki praez aklamację. 

Na zakończenie obecni przez powstania 
g miejse, uczcili długoletnią i owocną dla To- 
warzystwą działalność d-ra Piukusa. 

Sprawy szkolne. 

(a) Woxoraj odbyło się posiedzenie 
w magistracie pod przewodnictwem prezy« 
denta p. Pieńkowskieeo w obecności inży= 
niera miejskiego p. Referowskiego. 

Na posiedzeniu postanewiono mieszka: 
nje dyrektora w domu J8'29 przy ulicy 
Długiej, gdzia mieści się gimnazjum, pray- 
łączyć do lokalu z A i mządzić w 
niem 4 sale klasowe. Koszt przeróbki 
wyniesie 1700 rb. 

Odmowa zapomogi. 
ł (a) Zarząd Łódzkiego Chrześcjuńskiego 
Towarzystwa Dobroczynności zwrócił się 
do władz administracyjnych w Radogoszczu 
z prośbą o wyasygnowanie sumy 1000. rb. 
z funduszy gromadzkich na przytułek dla 
położnie w Radogoszczu. 

Na posiedzeniu pełnomoeników gminy 
żądaniu T-wa Dobroczynności odmówiono 
z braku funduszów, 

Uzyskane podwyżki. 

(2) Tkacze fabryki Reichman i Halpern 
przy ul, Staro-Wółezańskiej N 6 w liczbie 
40, uzyskawszyjżądaną podwyżkę po jedno- 
dniowym strajku przystąpili do pracy, -` 

Robotnicy tkałni Adolfa Minera przy 
ul. Anny 25, (mury qykocinera) w liczbić 
29, uzyskali bez strajku podwyżkę płacy 
w stosunku 20—25 proc. 

Z fabryki Stotarowa. 


o godzinie 2 po południu 
w fabryce W. Błolarowa ono robote 
nikom zarobione przez nich pieniądze i 
wydawano, paszporty. 

Wiele robotników paszportów nio 0- 
debrało. Na razie nie wiadomo, czy fabry- 
ka będzie zamknięta. 

Przyjechał z Moskwy sam właściciel 
p. W. Stołarow. 

Z fabryki Leonhardta. 

(m) Jak wiadomo, w fabryce wyro- 
bów welnianych i kamgarnych Fow. ako, 
Leonhard, Woelker i Gildbardt przy a 
7, robotnicy“ przędzał 
liczbie 4%, zażądali 
odwyższenia płacy o 20 proc. leez fabry- 
na co robotnie 


(m) Wczoraj 


nicy EA się na podwyżkę 5 proc., ci 
zaś, kt 
mają poźwyższone o 10 proc., tak, 
rubiź robotników są zrównane. 

Właściciel fabryki, p. 
dał szpinerom przędzełni 
kop. na mieszkanie, 
rebocia. 

"kalnia (czyli stara fabryka byta 
czynną do dnia wezorajszego. 

Omegdaj do tkaczy zwrócił się dyre- 
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gdyż na warsztatach pozakładane Są t. 

„mustra”. Tkacze omówili, 

Fabryka zatrudnia ogółem 1279 ro- 
botników. Oddział przędzalni kamgarno- 
wej idzie dołąd na dwie zmiany. 

Z fabryk. 

— (m) W fabrycz Heblera na Dąbro= 
wie robotnicy, w liczbie 400, zażądali pód= 
wyżki, administracja jednak odpowiedziała 
odmownie. Fabryka nieczynną jest od 3 
tygodni. 
Z powodu strajku w „Morgenblacie'. 

Z powodu strajku w drukarni gazety 
„Neues Lodzer Morgenblat* władze poli- 
cyjne dokonały rewizji w lokalu związku 
drukarzy żydowskich, przy ulicy Kamien- 
nej Ne 1. 

W lokalu aresztowano znajdujących 
się tam prozesa związku, sekretarza i 4 
zecerów oraz kobietę, ezłonkinię związku 
krawców, mieszczącego się w tym samym 
lokalu, 


ty, 
zw. 


Strajk na zmianę. 

(z) Robotnicy. nocnej zmiany przę* 
dzalni Jakóba Wojdysławskiego przy ulicy 
Długiej Ne 117, w liczbie 78, po 5-dnio= 
wym strajku wczoraj o 7-ej wiecz, przy- 
stąpili do pracy, zaś robotnicy dziennej 
zmiany w tejże fabryce w liczbie 129 
wczoraj o godz. 6 i pół po poł. porzucili 
pracę i dziś nie prazują, żądając podwyżki 
od 25 do 380 procent. 

Otwarcie popularnego Tow, pożycz- 
kowososzczędnościowego. 

W niedzielę dnia 13 b. m. o godzinie 8 
po południu przy ul Widzewskiej nr. 101, 
odbędzie się zebranie ogólne nowozorganizo* 
wanego popularnego Towarzystwa pożyczkowo” 
oszozędnościowego, na która przybyć mogą 
wszyscy, interesujący się tem Towarzystwem, 
Wo wtorek, dnia 15 b, m. nastąpi uroczyste 
otwarcie tej instytucji. 

Koncerty orkiestry W. S. 0. w parku 
Staszyca. 

Koncerty orkiestry pod dyr. A. Biel- 
skiego i zabawy zapowiedziane na sobotę 
i niedzielę obudziły niezwykłe w Łodzi 
zwiateresowanie bogactwem programu, mià- 
nowście: rano o godz. 9 poranki popu- 
larne, o 4 zabawy dla młodzieży i dzieci 
pod kierunkiem znakomitego specjalisty p. 
Szczepańskiego, o 7 zaś wieczorem wiek 
ki koncert orkiestry dętej i mandolistów 
pod dyr. A. Bielskiego, o 9i pół niebywała 
pokazy trausformistyczne p.Szezepańskiego, 
który zastąpi trapo z 45 osób. Wszystkie 
role kobiece i męzkie wykona sam. 

Na dzisiejszym koncercie symfonicz- 
nym będzie wykonaną prześliczna symfo: 
nja „Wesele wiejskie“ Gokłmarka, dwa 
praludja Chopina, uwertura urogsysta 1812 
r. Czajkowskiego, „Rondo capriccioso" 
Mendelsohna, poza programem na specjal- 
no żądanie publiczności będą wykonane 
fantazja z op. „Tosca” Pucciniego i op. 
„Pające* Leoneavallo. 

Zabawa chóru św. Krzyża, 

Chór polski przy kościele ów. Krzyża 
graądza dla awych całonów i wprowadzonych 
gości „Zabawę“, która odbędzie się dnia 13 
lipca r. b. w lasku p. Langego w Rado- 
goazezu. 

Na program złożą Bię: strzełania do 
gwiazdy, śpiewy, tańce i inne atrakcje. 

Początek zabawy 0 godz, 12 w południe, 
Zabawa zapowiada się bardzo dobrze. 


Że Zgromadzenia majstrów siodlansko= 
rymarskich m. Łodzi. 


(a) W czwartek, dn. 9 lipca w lokata 
cechu przy ulicy Piotrkowskiej N 249 ods 
było się kwartalne posiedzenie członków 
Zgromadzenia majstrów siodłarsko-rymar= 
skich m. bodzi. 

Zapisano 4 uczniów, oraz wyzwolono 
4 czeładników, mianowicie p. p: Antoniego 
Harmysza, Ignacego Kiadalskiego, Fram 
olszka Lessiga i Ludwika- Piłicha. 

Ze Stow. majstrów piekarskich. 

(z) Wczoraj o g. 5 po poł. we whas- 
nym kokału przy ulicy Podleśnej N: 1, od- 
się kwartalna zebranie majstrów pia» 
karskich pod przewodnietwem p. W. Kop: 
czyńskiego przy współudziałe 29 członków. 

W kasie cechowej znajduje się rubli 


bek, 20.40, w kasie rzemieślniczej 300 rb. i w 


kasie Przemysłowców rb. 4007,60, razem 
4,337 rabii. 


(2) Zebranie odbyło się pod przewo. 
dnietwem starszego majstra p. O. Zaugera 
w obecności podstarszego p. B. Butzchkała, 
asesora magistratu p. Bocheńskiego i przy 


kżer fabryki z zawiadomieni że z po- współudziale 18 majstrów. 

wodu strajku przędzałni  sztraj nowaj W poczet czeładników przyjęto p. ps 
i oni zmuszeni przerwać po Antoniego Hansa, Feliksa Nikodemakiego i 

ugływie dwóch tygodni. Konstantego Sokołowskiego. W poczet 
Tkaoze na propozycję dyrektora sią uczniów wpisano T: 

mie zgodzili. Wtedy administracja fabryki W ko: zebrani wyrażali we nieza- 


raz, sby nie 


zaproponowała im j 
przecywali chocłaż do aoba- 


pracy A 


dowołente, że stowarzyszeni mało intero- 


3. 


Z komitetu plantacyjnego. 

(a) Władze  guberujalne zatwierdziły 
trzy pierwsze wnioski komitetu plantacyjnego 
mianowicie: 

1) o zakupieniu narzędzi ogrodniczych 
dla ogrodów miejskich. 

2) O ogrodzeniu trawników i ustawieniu 
palików przy drzewkach, 

3) O zakupie flance kwiatowych brate 
ków. Na powyższe cele zostanie asygnowaną 
z kasy miejskiej suma 1011 rb. 61 kop. 

Panama w kasie poż.-ószcz. 

Z powody skarg nadesłanych do gue 
bernjalnej komisji do spraw drobnego kre- 
dytu, że w bałuckiej żydowskiej kasie poż." 
oszczędnościowej dzieją się nadużycia, zje- 
chal do tej kasy na rewizję inspektor do 
spraw. drobnego kredytu, p. M. Krestja- 
now. 

Rewizja trwała dni kilka i dała ree 
zultaty przechodzące oczekiwania. Okazało 
się, że w kasie brak pieniędzy, że człon- 
kowie rady i zarządu lokowali swe pienią- 
dze w kasie, biorąc za to bardzo wysokie 
procenty, gdy. innym członkom wydana 
procenty nizkie, że przy wydawaniu poży* 
czek panował niepodzielnie system protek- 
oyjny i otrzymywali ja tylko zaufani rady 
i zarządu, którzy najczęściej nie regulowali 
należności i zarywali kasę, przez co stoi 
już ona u brzegu ruiny. Prócz tego książki 
były w wielkim nieładzie i t. d. 

Rada i zarząd nie mogli dać żadnego 
wyjaśnienia. Inspektor polecił, aby w prze 
ciągu miesiąca przesłano komisji gubernjał- 
nej szczegółowe wyjaśnienia. 

Napad. 

Wczoraj po południu, w Karolewie, 
do przechodzącego Szmula Borensteina, in- 
kasenta firmy Lipazyca (Piotrkowska 141), 
podeszło kilku ludzi, którzy pod groźbą 
rewolwerów zabrali mu 92 rb, gotówką i 
zbiegli, 

— Przy pracy. 

Tadeusz Maszke, robotnik fabryczny, pri» 
uując przy maszynie, uległ awichnięciu pra- 
wej ręki. 

— Przy budowie domu na ul, Rokiciń: 
skiej Xè 27 spadł z rusztowania z wysokości 
II piętra robotnik, Franciszek Lisiewicz i 
odniósł złamanie ręki i ogólne okaleczenie 
Stan rannego dość ciężki. 

— Bójka. 

Władysław German, robotnik, w bójce 
ulicznej został pehnięty kilkakrotnie nożem, 
wskutek czego otrzymał rany twarzy i 
piersi. 

Ciężko poranionego odwiozło pogotowie 
do szp, Czerwonego Krzyża. 

— Napad. 

Na przechodzącego ul, Widzəwską Ka- 
zimierza Kowalskiego, robotnika, napadli ja- 
cyś nieznani nożownicy i zadali mu kilka 
ram nożem w plecy, bok i szyję. W stanie 
budzącym obawy odwieziony został karetką 
pogotowia do szp. Poznańskich, 


(TRAY (PIENI 


Przed 8 laty mieszkał z wdową po nie- 
jakim Klauzińskim, Marją 2  Krzepnowskich. 
w (stosunku wolnym Wsoław Dołęga-Sa- 
pieżko. 

Kiedy stosuusk ów miał się zroalizó* 
wać przez przyjście na Świat dziecka, Doto- 
ga-Sapieżko zerwał z Marją. 

Oburzony tym postępkiem brat Wactae 
wa, Władysław Sapieżżo, urzędnik banku, o- 
ženit się z wdową i dziecko uznał za swoje. 
Była nią dziewczynka, której dano imię 
Irena. 

Dziecko było szczęśliwa, 
matka i prawny ojciec. 

Ale oboje Władysławostwo Sapieżkowie 
umarli i została sierota. 

Wobec takiego tragicznego losu kilko- 
letniego dziewczęcia, zaopiekował się niem 
prawy jej ojciec, a urzędowy stryj Wacław 
Dołęga-Sapieżko, dobrze sybtowany urzędnik 
Tow, kredytowego ziemskiego. 

Ale, Boże fodpuść, joka to była o- 
pieka! 

Sapieżko ze sweją 7 letnią pupilką wie- 
szkał w domu pod ur. [20 pray ul. Bielnń- 
skiej w Warszawie. 

Przed dwoma laty sąsiedzi jego codzien- 
mie słyszeli krzyki w niebogłosy dziecka, ale 
dowiedsiawszy się, że to Sapieżko karci swo- 
lą upartą „bratanicę”, nie zwracali na krzy- 
ki uwagi. 

Opiekun 


dopóki żyła 


posyłał dziewczynkę do szkoły 
treblowskiej p Janiny Andersowej.j 

Tam zauważono, źe Irenka codziennie 
jest bledsza, dziwnie zdanerwowana 1 jakby 
Dziewezynka z początku nie ohoisła 
nie mówić, potem się jednak rozpłakałe, 
w końeu opowiedziała, że Jstryjek je 4 


4, | 


p A OZ OZZOZ 


rauo i wieczorem, a nawet podczas 
albo rózgą, albo batem, albo szpicrutą. 

Nie dawano temę wiary, więc ©bejrza« 
no ciało dziewczynki, Wynik [tych oględzin 
był taki, że nie pozostawało nie innego, 
tylko zawiadomić Towarzystwo opieki uad 
dziećmi. 

Delegowana do zbadania sprawy opie- 
kunka p. Helena Chełmońska, po zasiągnię« 
ciu informacji, udała się do lekarza d-ra De- 
linikajtysa, który poddał mułą Irenkę 0- 
ględzinom. 

Lekarz stwierdził, że dziewczynka mia- 
ła całe ciało posiekane rózgą, posiuia= 
czone oà buta, a poranione od razów szpic- 
rutą, 

Dziewczynkę oddano do azpitała, stra- 
Bznego zuś jej opiekuna poziągnięto do od- 
powiedziałności. 

Pisaliśmy o tem w swoim czasie, K 

Podczas śledztwa okazało wię, że Dce 
łęgo-Sapieżko nie miał miary w  katowaniu 
dziecka, gdyż dochodziło do tego, że nie mo- 
gło ono już krzyczeć, ale jęcznło; niekiedy 
zaś, wychodząc z domu rano, zamykał Irenkę 
na klucz w mieszkaniu i więził ją tak 6a- 
motuą do godz, 4 po południu. 

Odbył się sąd nad strasznym opie- 
kunem, 

Oskarżony tłuomuczyt się, że za pomocą 
rózgi uczył dziecko moralności i dobrych 
obyczajów. 

Więc batem człowiek, zdawsćby się 
mogło, inteligentny, Teczył 7 letnie dziecko... 

Nie pomogło jednak tłomaczenie, #4đ 
po zbadaniu szeregu świadków zkazał Wane: 
ława Dołęgę-Sapieżto na 2 lata rot aresz- 
tanekich z pozbawieniem szczególnych praw. 
i przywilejów, 

Wyrok ten zapadł już w dwuch 
Btancjach, 

Ze świata. 

(-) Księżniczka i wierzycie- 
e. Księżniczka belgijska Luiza przybyła 
dzisiaj do Brukseli, sby przedsięwziąć z sio- 
strą swą ostateczny podział spadku. Całe 
szeregi kufrów i pakunków księżniczki przy- 
były już do Brukseli. Kufry te i pakuski 
zasekwestrował jeduakże pewien właściciel 
hotelu w Brukseli, któremu księżuiczka Luiza 
winna jest 19,000 franków. 

(—) Niemcy kupują ziemię w 
Turcji. „Nowoje Wremia* donosi, że Nieme 
cy prowadzą z rządem tureckim rokowania 0 
kupno w Tarcji 2 miljonów. hektarów ziemi, 
Która należą do eks-sułtana Abdul-Hamida, 
„Nowoje Wremia* widzi w tem kupnie ziemi 
niebezpieczeństwo dla Rosji i wzmocnienie sig 
wpływów niemieckich w Turcji. 


in- 


Deportacja zbrod niarzy 
pruskich na Syberję.* 


Jubilensz swego rodzaju stanowił dzień 
wczorajszy, mianowicie setną Iocznicę dee 
portacjii 58 zbrodniarzy pruskich na Bybir. 

Akta tej deportacji znajdują ię w Ber- 
Jinie w „Publikandzie* miuisterjum gz roku 
1818, 

Ogłoszenie ministra opiewa: „Aby ubez- 
aiia własność pođdđanych Jego Król. 

ości przed złodziejami, 'rubusiami i t, p, 
zbrodniarzami, postanowiła Jego Król. Mość 
za uprzedniem porozumieniem się z cesarskim 
dworem rosyjskim wysłać tych i podobnych 
im złoczyńców w najodleglejsze krańce By: 
berji, przeszło tysiąc mi! od granie państwa 
Jego Król, Mości, aby tam pracowali w ko- 
palniech.t Nafrazie oddano 58 najgorszych 
zbrodniarzy komendautowi rosyjskiemu w 
Narwi, aby uskuteoznił deportację ich do Sy- 
berji. Z Najwyższego rozkazu: Hr. Schuion 
burg“. 

Dokument powyśwzy gtom--* 

Król pruski istotnie spy ~% 
deportację do Sybe: 


Telegi.. 


[Telegramy ag. W. A. T. i własne zai 
Rożpaczliwe położenie bułgarów, 


WIEDEN, Wojsko bułgarskie ` cofa sig 
na całe) linji, 

Armja północna za późno rozpoczęła 

kojọ, armja sać południowa, pod dowództwem 

erała Iwanowa, musi wię woiąż cofać, por 
mimo wysiłków bohaterskich, napierana przes 
przeważające sily greckie, 

Grecy obsadzili Kawalię, Beres, a na- 
wet Strumnicę, skąd dążąc w kierunku pół- 
nocno-zachcdnim, połączyli się z serbami, 
którzy zajęli Radoviszte, Ar więe jenera- 
ła Iwauowa jest zupełnie odcięta od armji 
północnej, 


1GAZETA ŁÓDZKA”—11 Lipca 1913 r a N.) 
maaa 
obiadu Położenie bułgarów jest do tego stop ną wiarę. Śiły bułgarskie zdają się supeł- odwiade > =~. -sy HI, łe aj 


nia rozpaczliwie, że rząd bułgarski zwrócił nie wyczerpane. X 

się do Rosji z prośbą © pośrednictwo w ziv Berbja oprócz terytorjów wajętych obeo- 
wieszeniu broni. 3 nie przez swą armję, żądać zamierza dal- 
Francja pracuje gorliwie w tym kiernuku. szych jeszcze ustępstw co do terytorjów, któ- 
Zdaje się, że Serbja i Grecja zgodzą się na re według traktatu zawartego przed wojną 
rozejm pod waruukiem, iż Bułgarja zrzeknie turecką, miały przypaść w udziale Buł- 

się raz na zawsze terytorjnm spornego, jak garji, < ze E 
również zajętego obecnie przez nerhów i gre- Żądania Grecji będą również daleko sig- 
ków, Część terytorjum Bułgarji właściwej, gające. 
Serbja Ms Ber i ii Jak słychać, Rumunja, wrazie 'sgođzenia 
się na pokój, postawi żądania, dotyczące wy- 
k ra aaa ek a rzez ga nagrodzenia od Bułgarjifza koszta mobilizacji 


rozpoczęcła wojfy "należy przypiąj 
rałowi Bawowowi, który wbrew py 
mu usposobieniu rządu bułgarskiez 
łał na własną rękę, Rasad bulgar 
nadal pokojowo usposobiony i m 
Rosji nakłonienie Berbji í Grecji d, 
chania walki. Sazonow wydał {pot 
ayjskim w Atenach i Biatogrofzie , 
instrukcje. Po załatwieniu gatargi 
dzie się konferencja fpromjorów w| 


WIEDEN. marrone mReichspostu* rumuńskiej, sburgu, w której ©becnið weśmiej 
nie przestaje nadsyłać z Bofji wiadomości o WIEDEN. Z Białogrodu donoszą: Ser- i 
zwycięstwach bułgurów. Jensrał Dmitrjew bja zgadza się na zawieszenie broni tylko ADB Pm W 


miał mu oświadczyć, że wszystko idzie dob- 


pod tym warunkiem, jeśli Bułgarja ze swej 
IZo. „Sieć—mówił—przez naszastawiona jest 


strony udzieli dostatecznych i natychmiasto" 
nie do rozdarcia". wych gwarancji, że nie wznowi wojny wy- 
Katastrofa. 4 zyskawszy czas zawieszenia broni na to, 
"O NEAPOL. Na linji kolei napowietrznej aby ściągnąć na plac boju znaczne posiłki, 
prowadzącej na Capri, zerwała się lina dru- Aneksja. 
ciana, podtrzymująca napełniony pasażerami * BERLIN, Y Petersburga donoszą: wtu- 
wagon, który spadł na dół z źdość znacznej tejszem poselstwie serbskiem panuje opinja, 
wysokości, skutkiem - ezego 3 osoby /ponio- żę Serbja i Grecja w najtlitszych dniach o- 
sły śmierć na miejscu, a 10 odniosło ciężkie głoszą urządowo w nocie do mocaratw o 
rany, aneksji terytorjów macedońskich zajętych o- 
beenie przez armję obydwu królestw. 
Dżuma. 

ASTRACHAN. Zmarł na dźumę lekara 

Fiedorow. 
Zamizch na prochownię. 
WIEDEN. Udaremniono napad na pro- 
wnig w pobliżu Wiednia. Wartownik sra- 
nit jednego z napastników, który. mimo rany 
postrzałowej uciekł* 
Groźba strajku, 

HAMBURG. W tutejszych warsztatach 
okrętuwych grozi wybuch strajku. Pracowni- 
cy zażądali skrócenia dnia pracy i podwyża 
szenia zarobków. Administracja żądania te 
odrzuciła. Wobec tego trajk jest mietni- 
kniony, 


te zamierzenia Rosji popiera w Zupi 
Francja. | 
Złożenie broni przez j 
rała Iwanowa? | 
BERLIN. Drogą na Zem 
deszła. tu wiadomość, że i 
lwanow, dowódca drugiej i 
dywizji armji bułgarskiej, d 
w Macedonji południowej, mi 
zmaleźć w położeniu bez wyjśt 
skrzydlony przez serbów i gr 
wobec czego musiał broń złoż 
całą swoją armją. 
Fiasco polityki Banen 
WIEDEŃ Prasa tutejsza! 
dzi jednomyślnie, że polityka | 
filska Danewa zrobiła ogromn 
sco, którego wynikiem jest wl 
obecne położenie Bułgarji. Dan 
zdaniem prasy w Rosi, zie za 
y 


Na śmierć. 

MADRYT. Bad przysięgłych skazał Aje- 
griego, sprawcę zamachu na króla „Alfonsa; 
na Śmierć, 

Zlot sokołów, 

KATOWICE. Na Zadolu odbył się 11-ty 
rlot organizacji sokolskich z Górnego Sląska. 
Wzięło w nim udział 16 guiazd w liczbie 320° eho 
sokołów i 76 sskolie. 

Kolonizacja. 

POZNAN. „Mittelstadkaste* nabywa 200 
Ha. ziemi polskiej w Tarnowej łące pod Ry- 
dzyną i rospareelowała ją pomiędzy 11 Ko- 
lonistów, oczywiście niemieckich, 

Snieżyce w Szwajcarji. 

GENEWA. Ze wszystkich stn m nadcho+ 
dzą wieści o zaapach śnieżnych. 

Cholera u bufgarów, 

ATENY. Wźród wojsk bułgarskich zaczy- 
na grasować cholera. Na jednym ze statków. 
wiozącym jeńców bułgarskich, stwierdzono 
18 wypadków cholery; ozterech chorych 
zmarło, Statek izolowano, 

Okrucieństwa bułgarów. 
oe Rząd grecki założył erei Pierwsze kroki Rumunji, 
w nocie do mocarstw przeciw okrucień- , , < 4 3 < 
stwom, jakich się Aaaa bułgarska dopu- >~ WIEDEN: Kilka oddziałów wojaka 
szczała w Macedonji przeciw tamtejszej Tumuńskiego przekroczyła wczoraj © godz, 
ludności greekiego pochodzenia, W nad- 4 po poł. granicę bnłgarską. „L 
morskich miastach i miejscowościach uż Rumunja wypowiedziało wojnę, 


więzili ATZ, tle ników 
hs. ebreji wc Psy R aa z BUKARESZT, Dziś rmja rumuńska 
pomiędzy nich zostało bez żadnego powo- otrzymała rozkaz wkroczenia- do Bałgarji, 
du rozstrzelanych, Jednocześnie wysłana została nota rządowi 
Odpowiedź Bułgarii. a bułgarskiemu za pośrednictwem posła rue 
KONSTANTYNOPOL.—W odpowiedzi muńskiega w Sofji. Wojna została zatem 

na notę Turcji rząd hułęarski odpowie- ew R 

dział, że gotów jest wycofać swoje wojską WIPOWiedziawa i jednocześnie rozpoczęta. na to, aby Bulgarja, korzystając a uj 
z Rodosto i z nad brzegów morza Mar- Radość ludneści, szenia broni, dokonała koncertracji I 
mara, jeżeli Turcja zobowiąże się zacho- SALONIKI. Wśród ludności tutejszej i wzmocniła swoją armję, a przekł 
wywać neutralność i zagwarantuje, że nie panuje wielka radość z powodu zujęcia zgodzi się na źndną przerwę w działu 
przez wojska serbskie Kawali, wskutek wojennych, jeżeli nie będzie aw] 
A czego zaprowiantowanie armji bułgarskiej trwały pokój. i 


ściwie interesów Rosji, nie za 
garji, 
Kięska bułygarów. 
ATENY, Generał bułgarski, 
now, poddał się z drugą i ti 
dywizją. Bułgarzy, pokonani 4| 
+ 


oz 


Ostatnie telegramy. 


Wenta nepise „Gazety 


Radowisto, uciekają w góry 
kowica, 
Jeńcy bułgaracy. 
BIAŁOGRÓD. — Do Iskibu 
wadzono 100 jeńców fbuigarakich, 
przedetawiają obraz największej nędzy 
cieńczenia. "| 
Grecja a Bułgarja, 7) 
ATENY. — Wiadomości o zami 
pokojowych Bułgacji przyjęto tu b 
chłodno. W sferach rządowych © 
czają, że dążenia pokojowe B 
nieco spóźnione, jak również 
jest interwencja obcego mocarstwa. 
cja grecko-zerbska nie może się 


r 


przekroczy terytorjam bułgarskiego, 
Wysiłki. serbów. 
BIAŁOGRÓD. Wojska serbskie czyni 


usiłowania, aby odebrać bułgarom Kistendii, i i A Turcja wobec Bułyarji. A 
Wiadomości -o pełożeniu bułęarów s w dal będzie połączone z. wielkiemi trudnościami, KONSTANTYNOPOL. Rząd w 
szym ciągu niepomyśloe, Poddnnie się armji Główna kwatera serbów kądat od Bułgarji, aby natychmiast po 


bułgarskiej serbom oczekiwane jest tu Jadu BIAŁOGROD. Zajęcie przez serbów faniau swych wojsk z Rodosto i z nad) 


chwila. "= eye żwyzka Radowicy, która stanowiła niezmiernie wa- mara, przystąpiła do uregulowania nowej 
ATENY. anował tu niezwykły eutu- żny punkt dla armji bułgarskiej i była ve- nicy bulgareko-tureckiej. Naj widoozniej | 
zjazm na domość o pierwszych zwycię- zydeneją głównej kwatery, skłoniła serbów «ja chce wyzyskać trudne położenie Buk 


stwach greków. Zaniepokojenia budzi 
wielkość strat, ponieważ walki z bułg: 
są bardzo krwawo, 
Zdradzenie planów. 
WIEDEN. Władze arosztowały budowni- 
rrara Faye, który odstąpił Włochom plany 
nad granicą włoską, 


sej do przeniesienia tam swojej głównej kwa- ma swoją korayść, j 
arami 
tery. Obawy © rozbiór Bułgarii. 
Armja bułgarska jest w dalszym ciągu ©? PARYŻ, „Temps“ i „Liberto* wapi 
ścigana przez serbów i greków, Rosję, aby obecnie zajęła się pogodził 
Połączenie się ariji, į powaśnionych braci na Bałkanach, gdyż i 
K ucja staje wię coraz groźniojszą i ule! 
zę ZA AT, aś kr pytę wykluczonem zdobycie Sofji, co mogłoby! 
s: aas Aczenio, mię armi greckiej i serb- prowadzić do niebywałego zaostrzenia stw 
wje ków pomiędzy mocarstwami, które w) 
dnym razie mie zgodzą wię na rozbióri 
garji, 


NN 
Z ostatniej chwili. 
Żądania tramwajarzy, 

(a) Pracownicy tódzkich tramwaj 
elektrycznych, mianowicie brygad mot 
wych i konduktorskich przedstawili zań 
dowi żądania podwyżki płacy, wyna 
dzenia mieszkaniowego, biletów woll 
jazdy dla żon maszynistów i kondultoń 

Wymagają też ścisłego przestrzegi 


ja. “ 
ARN. Utrzymują sig w tutejszych 
lomatycznych pogłoski, iż Serbja 
Zadie czają nieswłocznie ogłosić ane- 
- sajów wspólnych, 
Walki w Marokka. 
«YT. Wojska hiszpańskie po dtu- 
zaciętych walkach z marokwńczykami 
ai mad nimi zwycięstwo na _ całej 
„aj 
Walki w Mongotji, Wyści) lzyna 
„LONDYN, W nA Mongolji P am p. To ae TTA 
trwają w dalszym ciągu walki pomiędzy chiń a Aż Przybyło la 15 samochodów 
Szykami i mongołami, które koncentrują gig Tosyjskich, uczestniczączch w wielkich wy- 
pod Ukukoto. Straty mongelów nieznaczne, ścigach międzynarodowych. 
Aresztowąnia. Język polski w Poznaniu. 
Aresztowano POZNAŃ. „Posener Tageblatt“ do- 


a 


Walka z prestytucją. ` 
LONDYN. Zakończył się tu V zjazd 
dla walki z nierządem poświęcony wy- 
szukaniu środków zaradczych dla handlu 
dziewczętami, 


KIJOW. kilkunastu ro- 


botników w mieszkaniu posła Bwjanowa. 


MINSK, W synagodze areszt kij. OBI, że zażądano od władz miejscowych, przepisów ministerjalnych co do diug 
kudziesięciu Pe ro ptweaidjczących w aby zabroniły ogłaszania się ma ulicach nia roboczego (9 godzin, zamiast 11, | 
wiecu, miasta w języku polskim. obecnie), wypoczynku co 10 dzień} 


sh, zp względu na to, oz przerwa wypada | 


Bułgarja a Rosja, 


Warunki zwycięzćów. Na ~ sobotę czy na niedzielę i co do ‘naleti 
WIEDEN. Wiadomość, jska doszła PARYŻ: — Jak informują pisma ta: 40 kasy a z 
przes Paryż o żądania ze strony Bułgarji in. tejaze, w odpowiedzi na telegram Sazo- Dyrektor tramwajów odmówił przj 


terwencji Francji i Rosji, zusjduję tu supoł nowa w sprawie aatargu bułgarskiego, cia listy warunków, 


Ne. 157. 
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COM 
„TH. MANN | 
L rp 
Królewska W;zakoś 
ad 
POWIEŚĆ. 
Tłamaczył z niemieckiego K. HOWORKO, 
Ale gdy pan Bpoelmanu powrócił, 


miał w ręku kawałek cerułki, o której is- 
nieniu w którejś z szuflad pamiętał. Tę 
ceratkę wręczył księciu pouczając go szcze- 
gółowo jak jej użyć należy, aby była po- 
tyteczna. 

Klnus Henryk podziękował serdecznie 
a pan Bpoelmann zadowolony znown się 
położył Tym razem pozostał on przy stole 
a po wypiciu herbaty zaproponował wspól- 
ny spacer po parku przyczem on sam w 
miękkich trzewikach szedł między córką i 
księciem a za nimi szła hrabina z doktorem 
Waterełoose, 


Gdy książę na odehodnem się żegnał, 
powiedziała mu Imma jeszcze coś bardzo 
ostro wystylizowanego o jego gardle i z u- 
krytą iroują zaklinała go, aby swoją świętą 
osobę szanował, 

Ale chociaż Klaus Henryk nie mógł 
jej odpowiedzieć równie ostro, to jednak 
usiadł do swego powozu w usposobieniu 
jaknajlepszem, bowiem- ten kawalek ceratki, 
który miał z sobą w kieszeni wydawał mu 


łepszej przyszłości. 

Czy było tak, czy inaczej, fakt pozo- 
stał faktem, że walka Klausa Henryka o 
wiarę Immy w jego uczucia dopiero się 
zaczęła. Widziałon jasno, że dopóki nie zdo- 
będzie jej głębokiej wiary w prawdziwość 
Bwvich uczuć, dopóty nie może być mewy 
o jakimś stanowczym kroku. 

Podczas następnych odwiedzin był 
sam z Immą, albo prawie sam, to jest z 
hrabiną Loewenjoul. Był chodny, pochmur- 
ny ranek po nocnej burzy, Jechali wdłuż 
rzeki skrajem łąki, Perceval po wybuchach 
swojego niepokoju biegł teraz żywo przed 
końmi, odbiegając czasem w stronę i po- 
szczekując. Hrabina na swojej Isabeau je- 
chała w milczącej zadumie, 

Klaus Henryk odezwał się w pewnej 
chwili. 

— Dniem i nocą myślę o czemś, co 
chyba było snem tylko. Leżę w nocy nie 
śpiąc i w ciszy zupełnej słyszę parskanie 
Florjana w stajni. Wtedy zdaje mi się, że 
to był niewątpliwie sen. Ale gdy panią wi- 
dzę jak teraz, albo ostatnio przy. herbacie, 
wtedy zdaje mi się znowu, że to jednak 
była rzeczywistość. 

— Trzeba się koniecznie jaśniej wy- 
razić, miłościwy książę—odrzekła Imma. 

— Czy przed dziewiętnastu dn'ami 
pokazywała mi pani swoje książki, panno 
lmmo—czy nie? 

— Przed dziewiętnastu dniami? Mu- 
Bzę policzyć. Nie, od tego czasu upłynęło 
dni osiemnaście i pół jeśli mnie wszystko 
nie myli. 

— A więc pokazywała mi pani swoję 


się zadatkiem jakiejś 


ksią: 


— Najniewątpliwiej, mości 
Tuszę też sobie, że się panu podobały, 

— Ach, panno Immo, nie trzeba tak 
mówić; przynajmniej nie teraz i nie do 
mnie! Jestem usposobiony bardzo powa- 
żnie a w sercu tyle mam jeszcze spraw, o 
których nie miałem czasu powiedzieć pani 
przed dziewiętnastu dniami, kiedy to mi 
pani pokazywała swoje książki. Chciałbym 
nawiązać do tej chwili, w której się wów- 
czas rozstaliśmy, a to, co się stało tymcza- 
sem, chciałbym zapomnieć. 

— Na miłość boską, książę! Zech- 
ciej pan raczej tamto zapomnieć. Co też 
pan sobie przypomina! Przypuszczam, że 
ma pan wszelkie po temu powody, aby o 
tem, co się stało milczeć  jaknajzupełniej. 
Jak można było zapomnieć się tak dalece 
i w tym stopniu utracić postawę! 

— Gdyby pani wiedziała jak strasznie 
było mi dobrze zapomnieć się|... 


— Bardzo dziękuję! To obrażające 
dla mnie, mój panie! Muszę się domagać, 
aby pan i względem mnie zachowywał po- 
prawną postawę, którą pan ma zawsze dła 
całego ówiata. Nie na to jestem na świe- 
cie, aby pan u muie wypoczywał po swo- 
ich trudech książęcych. 

— Cóż za nieporezumienie, Immo! 
Ale ja wiem, że pani mnie rozmyślnie nie 
rozumie i żartuje sobie, z czego widzę, że 
mi pani nie wierzy i nie bierze poważnie 
tego, co mówię. 

— Bo też, mości książą, za wiele ode- 
mnie wymagasz. Czyż nie opowiadał mi 
pan sam o swojem Żyriu? Pozornie cho- 
dziłeś pan do szkoły, pozornie uczęszcza” 
leś na uniwersytet, pozornie był pan źoł- 


nierzem i dla pozoru nosi pan jeszcze dzi: 
siaj uniform; udziela pan pozornych postu 
chań, bawi się pan w pozornego strzelca * 
Bóg wie w co łam jeszcze. Dla pozorów 
przyszedł pan na świat i oto mam nagle 
uwierzyć, że traktuje pan cośkolwiek po 
ważźniel? 


Podczas gdy to mówiła, błysnęły mu 
łzy w oczach; tak dalece zabolały go jej 
słowa. Odpowiedział półgłosem: 


— Ma pani słuszność, panno Imme, 
w życiu mojem jest wiele nieprawdy, Ale 
ja tego życia gam nie stworzyłem ani go 
Bobie nie obrałem, lecz spełniłem swój oe 
bowiązek, jaki mi był surowo i ściśle prze- 
pisany dla zbudowania ludzi. I nie dość 
że to życie było ciężkie i pelne wyrzeczeń, 
mści się ono teraz na mnie tem, że mi 
pani wierzyć nie chce, 


— Pan jest dumny ze swego życia 
i powołania—rzekla lmma—a ja nie mogła 
bym nawet pragnąć, aby się pan Bamemu 
sobie sprzeniewierzył. 


— O, co do tego, to niech zię pani 
nie troszezy—zawołał Klaus Henryk —Mam 
ja doświadczenie osobiste; sprzeniewierzy= 
łem się już sobie i próbowałem obejść 
przepisy; skończyło się to dla mnie hańbą, 
Ale od ezasu, gdy poznałem panią, wiem, 
że mogę sobie pofolgować jak ktokolwiek 
bez obawy i z radością, chociaż doktór U- 
eberbein twierdzi i to nawet po łacinie, że 
to niemożliwe, 


(a. e. nb 
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—_ Cyganiewicz— Lurich. 


Sensacją wiedeńskiego sezonu mar- 
twego była walka zapaśnieza między Zbysz- 
kiem Cyganiewiczem a atletą Lurichem, 
jaka rozegrała się na scenie teatru w „Kai- 
sergartenie*, 

Przeszło 5000 publiczności przybyło 
na tea „match*, który przez szereg dni 
zapowiadano ogromnymi afiszami i rekla- 
mowano porozlepianymi po ulicach portre- 
tami obu zapaśników. Zanim atłeci rozpo- 
częli walkę, przewodniczący komitetu sę- 
dziów zwrócił się do publiczności z prośbą, 
by zachowała się lojalnie i bezstronnie, 
Zapaśnicy walczyli według reguł francu- 
skich zapasów, zwycięzcą miał być ogło- 
szony ten z atletów, który przeciwnika 
dwukrotnie położy ma łopatki. Sympatje 
publiczności były podzielone, z ogromnem 
więc naprężeniem przyglądano się walce, 
obserwując bacznie jej poszczególne mo- 
menty i epizody. Cyganiewicz mimo ogrom- 
nej wagi nie ustępuje szezuplejszemu Lu- 
richowi w zwinności. Pierwszy raz poło- 
żył przeciwnika w 40 minutach wałki, 
drugi raz już po ośmnastu. „Jury“ ogło* 
siło wyrok, przyznający polskiemu atlecie 
pełne zwycięstwo, publiczność szalała z en- 
tuzjazmu. 


Rozmaitości. 


Wielojęzyćzni monarchowie. 


„Independance Belge“ umieszcza cieka- 
wą notatkę o tem, którzy monarchowie eu= 
ropejscy, mogą być zaliczeni do rzędu poły- 
glotów. 

Najwięcej języków zna władca „wie- 
lojęzycznej monarchji* cesarz F.anciszek Jó- 
zef, Włada on biegle językami: niemieckim, 
polskim, francuskim, angielskim, czeskim, 
serbskim, chorwackim, słowieńskim, rumuń- 
skim, włoskim i rusińskim; zna trochę i hee 
brajski, 

Car Ferdynand bułgarski i król Piotr 
serbski znają języki: niemiecki, fraucuski, an- 
gielski, rosyjski, bułgarski i serbski, 

Cesarz Wilhelm włada językami! nie- 
mieckim, angielskim, francuskim, rosyjskim, 
polskim i łaciną. 

Zamordowany przez Schinasa w Saloni- 
kach krół Jerzy grecki znał języki: grecki, 
francnski, niemiecki, augielski i duński, 


Przerażające liczby. 

Angiel istoryk prof. W. DL. Swiths 

obliczył z wielką drobiazgowością ofiary po- 

chłonięte przez Wielką Rewolucję Francu- 
euską. 

Wielkość tych liczb przejmuje zgroza. 

Trybunał Rewolucyjny wydał 22852 wyroki 
Śmierci, 


Wśród skazanych było: 


Kobiet — — 1461 
Zakonnie — 850 
Księży — — 1134 
Szlachty, = — 2048 


Tyle ludzi zginęło z wyroku sądowego, 
znacznie większą ilość pochłonęły doraźne 
egzekucja z walki z rojaliatami, 


W mieście Nantes komisarz Konwentu 


ADELCSC CSCS GEE EF SEGEEEFqy 
Wydronictwo tygodnika tmmorystyczno-Sutorycznego . „Smiech“ 


mæ 1914 rok 


przygotowuje własny KĄLENDARZ humorystyczne -satyry- 
czny, obficie ilustrowany, pod tyt. 


„SMIECH. 


Ogłoszenia do tego kalendarza od dnia 1 lipca b. r. przyj- 
"muje administracja „Śmiechu“, ul. Przejszd % t. 


Kalendarz ten ukaże się w wielkim nakładzie, gdyż po za sprzedażą poje- 
dyńczą, będzió bezpłatnie dodawany przedpiatnikom Smiechu i Gazety Łódz, 


>>>>>>>D>>>P>B 


Carriera =głn"-*! 32,000 osób, w J.jonia — 
81,000. Uśm'ar"ania katolicko-rojalistycznej 
Wandei kosztowało 937,000 żyć ludzkich, 

Bwiths oblicza, iż w czasie rewolncji 
zginęlo z jej powodu śmiercią nienaturaluą 
1,040,972. 

Niema wojny, któraby pociągnęła za sobą 
chociażby połowę tych ofiar, 


ALBUM JANA MATEJ 


Ogloszenia drobne. 
Emi! Uttech zgubił kartę od ksią- 


żeczki legitymacyjnej, 
fabryki Włodzimierza Stolarowa. 


J6 Stapień zgubił kartą od pasz- 
portu, wydaną z fabr. Grohmano, 
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v także firanki, portjery, 
2109—i |V 

W 


O TTE 


Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. "PBF $ 


Zawiądamiam niniejszóm Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddzinł © 
chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damską $ 
(jwany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


E DWORY 0 OW 


Znana w Łodzi 


Z szacankiem 


3 M. Cieślak 
21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 


| CGEERDDBSECĘEECG25233353309536€33936608205329: 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Kis: omntotrwała tanio do sprzedania 
Wiadomość Adm. Gazety, Przejazd 1. 
2012—6—1 


poszukuję pokoju umeblowanego na 
wsi blizko Łodzi z całodziennem 


ó Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 80 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


2018—3—1 


ianino zagraniczne msło używane 
do sprzedania, Wiadomość w Adm. 
Gazety Przejazd 1. 211—6—1 


poszukuję ajentów, Bałuty Zawadz- 
ka 13, Emszczyński. Dowiedzieć się 
można od 9--11 rano. 2104-8-1 


Szymon Turomke zgubił kartą od 
> paszportu, wydaną przez Huberta 
Mille. 2110—1 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili eałoroczną iprenumeratę za „łutrzenkę* 
w kwocie rubli 2, 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr. 1. 


Piotrkowska Ne 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Fwangelickiej XK 2. Telefonu Mè 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę- 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-lsczniczy (cho 
roby włosów) Aaliorstęcj tui aji dt aż iz? Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvsrsanem (Ehrlich—Hata 606), Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i piaty czny posług 
prof. Zabłudwskiego—niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: o 
godz. 8—2 rano i 5—9 po poludniu. Dia pań osobna poczekalnia. 


Gtefanja Gołębiewska zgubiła pusz- 
port, wydany z gminy Kozłów, 
2108-3-1 


Wystaw Grajter zgubił weksel z 
własnym podpisem na Rb. 50 in 
blanco, zatem ostrzega płzed naby- 
ciem takowego, bo jost nieważny. 

2102—3—1 


282822282282292822030383 


pow. Sochaczewskiego. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BUF" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4!/, — 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI, 
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Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choroby oczu Dr. B. DOŃCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


Choroby mesa, uszu i gardła Dr. ©. BLUM laee ne araar Gu 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 
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Dr, mi. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82.) 
Akwszerja i choroby kobiece. 


do 11 rano i od 4 — 6 po poładnin. 
W niedzielę od 10—12 w poł. 1492 


fr. med. Karol Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mi 2. 
Telefon X 18-59. 
Choroby skórne, włosów, e. 
meryczne, meczopłciowe i nie« 
mocy płołowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 3—1 r. 1 od 4 — 8 pp; 
panie od 6—6 pp. 

Inia 152 


Dla pań oddzielna poczel 
Dr. L. Klaczkin 
KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczna 
choreky dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHIMSU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekałnia 
od 4—5, W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Dr. mer. P, LANGBARD 


Zawadzka 10. 
b. asystent kliniki bene Pi 
Jista chorób weneryczny ch, skórnych, 
włosów, niemocy płciowej. 
Przy Jeczenia syfilisu. stosowanie 
preparatn „606*—,„914*. Leczenie za 
omoca eloktryczności (etektroliza). 
Pasaż wibracyjny, badanie nerek, pę- 
cherzai kanału, Endosko) opi i cysto- 
skopia. Godziny przyjąć; od 8—1i 
4—8, dla pań od 4—5-ej. 


1461 


Choreby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje. sd g, 11 — 12 rano i od 5 

6 i pół po poł. 
w niedzioje t śniąta od 10-11 ring 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska AG 35. 
Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 

Od 10 — 11 r, i 5 —7 po poł, w nio- 

dziełe od 10—11 r. 711—2—4 


0809009090290909 


LECZNICA ZĘBÓW 


Płombowanie i specjalne laboratorjum zębów sztucz” 
nych i złotych koron, 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 

Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-dentystę 


BM. Lernera. 
Ceny bardzo przystępne. 


1849 


KET" 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
jmuje do 1l-ej rano i od 4 1 pół 
i pół po połudn. Południowa 32 
Tal: 16-86 907—12 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 13. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przemiany materji (cnkrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miezne i bakterjolog. wydzielia i krwi 
w laboratorjam własnem. Od 11—L 
rano i od 5—7 i pół po południu 


Przejazd M2 8. Tel 


dr. Framis Duikiwia 


mieszka 6beónie: "Przejazd Nr. 8, 
front, I-a piętro, 142. 
Przyjmuje od 91, —12 i od 6— 8 w. 


Dr. | kef 


Zawadzka 12. 
i skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
jmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
(osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4 po południu 


T I. Sonittkind 


przeprowadził się 
ma ul. Średnią Ne 3. 
Specjalista okorób wanerycznych, 
skórnych z kosmetyką lekarską (twarz, 
włosy eto.). 
Przyjmuje g 9-1 i pół i od 4 i pół 
9 wiecz. 


Dr. Senenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
PRZEPROWĄDZIŁ SIĘ 
Zielona 8. 
od 11—1 i 5—7!. 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Lódź, ur Potykowpni Ne 50. 
Telefon 26-8. 
Badanie krwi A syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i cke- 
miczne: moczu, płwocin (grużłicy» 
krwi, wydzielin dróg moczow 
wody, miekai t.d 


Dr. JELNICKI 


ają weneryczne skóry i 
moczowych 


płciowych, 


9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—4 
Telefon Nr. 170 1403 


W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
2:/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 PP. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 


niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


PORTRET DARMO 
z jakiej bądź fotografji otrzyma każdy 
podczas wyprzedaży 
przy zakupie zu Rb. 0,— 


Telef. 30-13. BA 


51/, codziennie. 


czwartek od 1—2. pp. 


Porada 50 kop. 


i m 
* Piękną 
płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIEGO M, 


opaleniźnie, pryszezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do nieže 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
fładownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowineję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 
SEEE EEECZZDDCEELEGEGESEES 


Bezpłatne 


szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 


DEGUCECCESECEGESSEEEESEES 


Do sprzedania 
dom murowany piętrowy z dużym 
ogrodem owocowym w pow. mieście 
gub. Kaliskiej. Rołej i rzeka na miej- 
stu. Wiadomość bódź, Przejazd 
Tr. 35 m5: 
ELEEEEELCEEGGOOESGESEEEEE 


Sulon dia pań 1 panów 


fryzjera 


Nowackiego 


Piotrkowska 103. 148 


Wyprzedaż posezonowa 


N 195 
| Garnitury maryn. 


G 
an: 216" 
| Garnitury maryn. u | 250 


teraz nadzwyczaj tanio 


| Garnitury maryn. 


g prima szewiotu dawniej 24.50 


dawniej 16.50 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100, 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska 106a. 


poziom | kJ = 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 
TABELE, KWITARJUSZE,_RA- 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 
PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bl- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

it p. c 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna. 


Poszepczyński 
Szkoła rzemieślnicza 
sztucznych kwiatów 


nagrodzona na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dy rpe przyj: 
muje obstalunki na „dzień kwiatka* 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjinuje do: nauki dziew- 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dania maszyna. do krajania papiern 
średniej wielkości. 
1309—20— 


r GCGGEGECGGG 


Ceny umiarkowane. %* Ceny umiarkowane. | 


Długa 25. 


SZT RRZREEREREZZRORNZŃ 


7 

3 7 = R 

Postg mieszka; Zarys kosmologii. ; 

dami ma I łeb Al piętrze, Oleny stładzć 0 R 
ami na T la iętrze. Oferty składać 

W Administracji gey Łodzie” „b W (Zebrał 1 streścił M. WIELKOPOLANIN.) R 

„Wygody*. SM TWORZENIE się ŚWIATA I UKŁAD SYSTEMU R 

Krawiec męsk 4 PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- R 

X ganL WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW R 

W. BUCALSKI X : m NOWSZYCH, zo s s 4 

Zgierz, uk Wy: Si X WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. %4 

Robota solidna Ceny umiarkowane $ Dia prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ “A 

` ya = X po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. h 

Pierwszy chrześcijański 4 P 

E a i a T D A A D D A a A A D A a a D D G a E 


Skład różnych skór 


wszelkich przyborów szewckich i kama- 


Ustawa Normalna KASY CHORYCH 


sznictwa. Piotrkowska.27, wpodwórzu 
M. Kapuściński. w języku półskim z dodatkowym paragrafem 65, wyszła z druku. 
Nabyć można w drukarni i składzie papieru 


9998999 A L Ostrowskiego (i) Łodzi, ul Piotrkowska 68 


1521-8-3 


Redaktor i wydawca: Jan Grodek. 


telefon 2—70 
W tłoczni Jana Grodks, Widzewska X 106 


